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N. C e s a r z  J m Ć wyjechał z P e tersburga  w nocy na 3  
Września do miasteczka Homla, dokąd przybył w pożądanem 
zdrowiu 6  tegoż miesiąca, o kw adrans na 2  po południu. 
N. P a n  by ł  spotkany od JJ. CC. W y s o k o ś c i  W W . X X . 
M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e  w i c z a ,  

którzy przybyli do Homla 4  W rześnia.

N. C e s a r z  Jm ć raczył odbyć 7 W rześnia ,  przegląd ze
branego pod m. H om lem  3  korpusu piechoty w zupełnym 
składzie z bagażami i znalazł jazdę, artylleryą i 3  bataljon 
celnych strzelców we w zorowym  pod wszystkiemi względami 

porządku, a 7  dywizyą pieszą i 1 b rygadę 8  dywizyi pieszej, 

w stanie zaspokajającym.

8 Września J. C. M o ś ć  odbywszy linijową musztrę  3  lek
kiej dywizyi jazdy z jej artylleryą, z p raw dziw em zadowole- 
nietn raczył zauważać w yborny  stan tych wojsk, wzorową 
i doskonałą, przez wszystkich, tak oficerów jak żołnierzy, 

znajomość musztry.

Reskrypt C e s a r s k i  z  dnia 5  Września.

Naszemu Jenerał - a dju tan ło w i , Głównemu Dowodzcy 
Portu Rewelskiego, Fice-admirałowi Liittke.

“Powierzone wam obowiązki, jako Kuratorowi Najmilszego 
Syna N a s z e g o , W i e l k i e g o  X ię c iA  K o n s t a n t y n a  M i k o ł a 

j e w i c z a , ustają w roku bieżącym, po dojściu przez J e g o  

W y s o k o ś ć  dwudziestu pięciu lat wieku. Przy tej okolicz
ności miło N a m  jest p rzypom nieć  całą pożyteczną służbę 
waszę w c ią g u  wychowania W i e l k i e g o  X i ę c i a  i n iezm or
dowaną troskliwość waszę, od dzieciństwa Jeg o ,  do  pełno-

letności. Przez ten czas, postępując stosownie do N a s z y c h  

instrukcyj i pełniąc ściśle wolą N asz^., przewodniczyliście tak 
m ora lnem u ukształceniu Jego, jak i wykładaniu umiejętności, 
zwracając wzgląd szczególny na przedmioty stosujące się do 

nauki żeglarskiej.
“Oddając zupełną  sprawiedliwość waszej stałej gorliwości, 

z prawdziwem, serdecznem zadowoleniem pow tarzam y w am  
wyrażenie M o n a r s z e j  wdzięczności N a s z e j ,  za spełniony 
trud  wasz, dowodzący waszego przywiązania ku N a m  i ku 
Synowi N a s z e m u  i w dowodzie takowej, mianujemy was 
kawalerem o rde ru  świętego Wielkiego Xięcia Alexandra New
skiego, którego ozdoby przy niniejszem załączające się roz
kazujemy nosić według Ustawy.

“Pozostajemy C e s a r s k ą  łaską N.iszy. na zawsze ku wam 
przychylni."

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z dnia 2 6  i 2 7  Sierpnia, 
nnjłaskawiej mianowani kawalerami orderów : Ś w .  A n n y  1 
k l a s s y ,  Dowodzca 1 brygady 2  lekkiej dywizyi jazdy, Jene- 
rał-major Paradowski i Ś w .  S t a n i s ł a w a  1 k l a s s y ,  Jene- 

rał-major Sztabu Jenera inegó  Mend.
—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu  z dnia 

31  S ie rp n ia , Starszy P om o cn ik  D yrektora  Moskiewskiego 
C e s a r s k i e g o  A rsenału (OpyateiiHaa Ila-iaTa) Radzea S tanu 
W eltman, mianowany D yrek to rem  tegoż a rs en a łu ;— 1 W rz e ś 
nia, Rzeczywisty Radzca Stanu, Szambelan xiążę Grzegorz 
Wołkońskoj\ m ianowany pełn iącym obowiązki Mistrza D w oru  
C e s a r s k i e g o ,  z  pozostaniem przy Missyi w Rzymie i za
wiadującym ustanowioną tam Kominisyą archeologiczną dla 

poszukiwania starożytności.
  P, Minister D ó b r  Państwa oznajmił Rządzącemu Se

natowi 21 Sierpnia b. r .  co następuje:
“Dla ułatwienia starozakonnym  możności przechodzenia 

do stanu rolniczego, o n ,  Minister uznawał po trzebnem : 1)
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u p ro śc ić  bieg interessow  w przedm iocie przesiedlania; 2) 
dozw olić zmniejszenia sk ładu ro d z in , m ających się osiedlić, 
w porów naniu  z dotąd  w ym aganym ; 3) powiększyć w spar
cia dla osiedlających się w  gubernijach  Z achodnich; 4 ) wy
b rać  co najdogodniejsze ziemie dla osiedlenia żydów ; 5 ) 
ustanow ić skuteczniejszy dozor nad osiedlanem i; 6) podać 
sposoby do  kształcenia żydów  w racyonalnem  gospodar
stwie.

P ro jek t stosow ny M inister przedstaw iał na roztrząśnienie 
K om itetu  do urządzenia żydów  (EnpeHCiuM Komiitcttd), na 
k tó rego  zdanie N. C e s a r z  J j ić  w  dniu  19 S ierpn ia  1 8 5 2  
ro k u  raczył rozkazać:

Co clo / ,  o uproszczeniu przewodu interesów.

1.) Dla pom ocy Cywilnym  G u b ern a to ro m  G ubern ij Za
chodnich w przyśpieszeniu osiedlania żydów  i dla zapobie
żenia nadpo trzebnej korrespondency i, ustanow ić osobne pod 
ich p rezy d en cy ą  K om itety, z V ice-G ubernatorów , Z arządzają
cych Izbam i D óbr Państw a i Radzców  W ydziału G ospodar
czego tychże Izb. Na trzym ających pióro  w tych K omitetach 
w yznaczać, z  uwagi Naczelników G u bern ij, osoby z urzęd
ników Izb D óbr Państw a lub  innych  zarządów .

2 .) Na dodatek  do płacy dla takich referen tów  i na wy
datki kancellaryi pob ierać  w każdej gubern ii od 1 5 0  do 2 0 0  
rub li z sum m , przeznaczonych z p o b o ru  króbki na osiedle
nie żydów .

3 .)  W  razie potrzeby, dla narady lub  objaśnienia w K o
m itetach G ubern ija lnyeh , w zywać do nich L ustra to rów  gtt- 
bernijalnych i innych urzędników , z rozrządzenia Naczelnika 
G u b ern ii.

4 .) Na p ro śbę , w stępującą do K om itetu , czynić jednocza- 
sow e rozporządzenie: o zeb ran iu  w iadom ości i przygotow aniu 
wydziału g run tów  (yqacTKa); po trzebow anie w iadom ości o g ra
niczyć stanow czem i pytaniam i: od W ydziału popisow ego Izby 
skarbow ej o składzie familii, a od Policyi i R ady miejskiej: 
czyli nie m a d ługów  pryw atnych , policzających się na p ro 

szącym  , stających na przeszkodzie przejściu jeg o  do stanu 
osiadłego, i b) czy o n , lub który z członków  fam ilii, nie 
zostaje pod  sądem  lub śledztw em . Nad to żadne inne  wia
dom ości, ani zgodzenie się gm iny  na uw olnienie, potrzebo- 
w ane być nie m ają. Dla odpow iedzi na pow yższe pytania 
wyznacza się te rm in  trzydniow y. N astępnie, po daniu żydowi 
pozw olenia osiedlenia się, niezw łocznie zalecić Izbie Skarbo- 
w e j , o przeniesieniu osadnika do w łaściw ego spisu (nepeqn- 
c.ieitie) i zdjęciu zeń zaległości i po trzebow ać zaw iadom ienia, 
iżby  przeniesienie do spisu i zdjęcie zaległości było dopeł
nione nie później, jak we trzy tygodnie; jednoczasow ie za
w iadam iać Radę Miejską o w strzym aniu uzyskania zaległości, 
zaś Izba D óbr Państw a m a uczynić niezw łoczne rozporzą
dzenie o osiedleniu proszącego.

Co do 2 , o zmniejszeniu wymaganego składu rodziny, 
dozw alać żydom  osiedlać się, jeżeli przy 4  lub trzech d u 
szach tn ęzk ich , są dw ie osoby zdolne do pracy.

Co do  J ,  o pomnożeniu pienifznego wsparcia , określone 
dla osiedlania się w  gubern ijach  zachodnich w sparcie p0 5Q 
rubli s reb rem , podnieść o d rug ie  tyle (po  100  rubli srebr 
na rodzinę) i sam o urządzenie dom ów  i gospodarstw na 
wzór Noworossyjskich kolonij, zdać na Zwierzchności miej. 
scow e, z udziałem  w nie'm i sam ych osadników i pod na
dzorem  G ubernijalnego K om itetu.

Co do 4 ,  o wyznaczaniu dogodniejszych gruntów ,  p0]e. 
cić Naczelnikom G ubernij iżby zasiągnęli od Izb D óbr Skar
bowych dokładnych lustracyjnych w iadom ości o wszystkich 
wakujących ziem iach i iżby na posiedzeniu K om itetów , p^y 
spółdziałaniu G ubernijalnyeh L ustrato rów , uczynili wyznacze
nie, jakie sw obodne g ru n ta , niezw ażając na pobierany z nieb 
czynsz (oópoKt), m ogą być oddane pod osady żydów . Obok 

czego, 1) w yznaczać na pierw iastkow e osiedlenie obszerniej
sze wydziały, p rzechodząc potem  do mniejszych i 2) jeżeli 
na w yznaczanych w ydziałach są gospodarskie zabudowania, 
takow e oddaw ać osiedlającym  się żydom , jeżeli tego żądać 
będą, w um iarkow anem  oszacow aniu, na rachunek  przypa- 
dającej im  na w sparcie sum m y, jakow ą, stosow nie do sza
cunku  tych budow li, o b racać  na dochod S karbu .

Co do 5 , o skuteczniejszym nadzorze nad osadnikami, 
przedsięw ziąć dw a środki: 1) stosownie do porządku, wpro
w adzonego w kolonijach Noworossyjskich, rozdzielać żydów, 
w edług stanu ich gospodarstw a, na działy i w kładać na rol
ników, których gospodarstw o nie jest w stanie zaspokajającym, 
ograniczenia, jakie są skreślone w ułożonej w Ministerstwie 
D óbr Państw a lnstrukcyi we względzie żydów-rolników kraju 
Noworossyjskiego; i 2 ) polecić K om itetom  Gubernijalnym, 
iżby w term inach  p raw em  oznaczonych dopełniały przez 
zaufanych urzędników  oglądy osad żydow skich, postępując 
z tem i, na których nic w cale liczyć nie m ożna, na zasadzie 
T om u IX  U kładu P raw , Załączenia do artykułu  1 319 , Uwagi 
do artykułu  38 .

Co do 6 , o nauczaniu młodzi żydowskiej racy analnego 
gospodarstwa, dla gubern ij Z achodnich, na każde 100 ro
dzin osiedlonych, u trzym yw ać po jednem u  uczniu , a w ogóle 
do 3 0  u czn ió w , w H oryhoreckiej Szkole Rolnictwa i zakła
dach O grodn ic tw a. W y bór uczniów  czynić stosownie do ży
czenia sam ychże rodziców i dla płacenia za nich wydzielać 
corocznie z sum m y przeznaczonej na osiedlanie żydów po 
175  rubli z każdej gub ern ii, w ogóle po 1 ,575  rubli rocz
nie. W  gubern ijach  kraju  N ow orossyjskiego, wyznaczenie 
m łodych ludzi z żydów -rolników  do najbliższej (Ługańskiej) 
uczebnej fe rm y , pozostawić rozrządzen iu  K om itetu Opiekuń
czego; w ydatek zaś na to załatw iać z dochodów  ziem, nale
żących do żydow skich kolonij.”

—  P . Tow arzysz M inistra Spraw  W ew nętrznych  oznajmił 
R ządzącem u Senatow i, że w skutek wstawienia się P- Peł
niącego obow iązki Noworossyjskiego i Bessa rabskiego Jene- 
ra ł-G uberna to ra , o pozw oleniu obyw atelstw u gubernii Ekate- 
rynosław skiej sp łacać zbożem  zaległości podatkow e, policzą- 
jące  się na ich m ajątkach, i po  odebran iu  w tym  przedmiocie
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odpowiedzi P P . M inistra  W o jn y  i Z arząd za jąceg o  M in ister

stwem S k a rb u , o n , P . T o w arzy sz  M in istra , w n o sił p rzed sta 

wienie d o  K o m ite tu  P P . M in istrów , n a  k tó re g o  zd an ie , N. 

C e s a r z  J m ć , w  d n iu  19  zeszłego  S ie rp n ia , N a j w y ż e j  ra - 

czył rozkazać :
1.) Pozw olić  ob y w ate lo m  E k atery n o slaw sk ie j g u b e rn ii d o 

starczać do  w ojsk zboże  n a  sp ła ce n ie  n a g ro m a d zo n y c h  na 

ich w łościanach po 1 Stycznia 1 8 5 0  ro k u  zaleg łośc i po d a t

kowych; wszak ze  takow e d o s ta rcz an ie  m a  się ro z p o cz ąć  nie- 

wcześniej jak  w ro k u  1 8 5 3 .
2.) D o staw ione  zb oże  zaliczać za p o d a tk o w e  zaleg łości 

według takich  c e n , jak ie  b ę d ą  istn ia ły  w chw ili zdan ia  tak o 

wego Z w ierzchnościom  w ojskow ym ; ra ch u n k i zaś m iędzy  M ini

sterstwem W o jn y  i S k a rb u  p ro w ad z ić  w e d łu g  c e n  b u d ż e to 

wych, —  i
3.) N astępn ie , co  d o  sa m eg o  sp o so b u  do staw y  i p rzy jm o 

wania zboża i dalszych , n in ie jszego  p rz e d m io tu  tyczących  się 

okoliczności, p rzew o d n iczy ć  się N a j w y ż e j  za tw ie rd z o n e m i 

w t y m  przed m io c ie  1 2  M arca 1 8 4 5  ro k u  p ra w id ła m i, og ło - 

s z o n e m i  w  U kazie R ząd ząceg o  S e n a tu .
  N. P a n  zozkazać ra cz y ł, aby  U rzęd n icy  D w o ru  J. C.

Mości nosili u  D w o ru  C e s a r s k i e g o ,  p rz y  m a ły c h  m u n d u 

rach, w dn i zw yczajne, p a n ta lo n y  z su k n a  c iem n o -z ie lo n eg o  

z galonem  z ło ty m , z aś  b ia łe , p rz y  m u n d u ra c h  p a rad n y c h  i 

przy m ały ch  m u n d u ra c h  w  dn i św ią teczn e , w ów czas, kiedy 

wojskowi b y w ają  w b ia łych  sp o d n ia c h ;  k ró tk ie  zaś sp o d n ie  

nosić m ają  jak  daw niej.
—  6  W rz e śn ia  Jeg o  W ie lk o x iążęca  W y so k o ść  X ią żę  Je rz y  

M ecklem burg - S tre litz  p rz y b y ł z P e te r s b u rg a  d o  M oskw y i 

tegoż d n ia  w y jech a ł d o  C zu g u jew a .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , 7  (19 ) Września.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

Z d n ia  1 5  (2 7 ) S ie rp n ia  1 8 5 2  r .

Przez postanowienia Rady Administracyjnej,
W  W y d zia le  K om m isy i R ządow ej S p ra w  W ew n ę trzn y c h  

i D uchow nych , za tw ierd zo n y : R ach m istrz  d o  czy n n o ści kw a

terunkow ych W y d z ia łu  w o jsk o w eg o  w  R ząd z ie  G u b e rn ija l-  

nym W arszaw sk im  Jó zef D ą b ro w sk i, p e łn ią c y m  o b ow iązk i 

Adjunkta 1 W y d zia łu  w o jskow ego  w  ty m że  R ządzie G u b e r-  

nijalnym.
Przez rozporządzenia Komnusyj Rządowych i władz 

oddzielnych ,
W  W ydziale  K o m m isy i R ządow ej P rz y c h o d ó w  i S k a rb u , 

m ianow ani: J e o m e tra  s łu ż b y  m ie rn icze j w W ydziale  d ó b r  

i lasów K o m m isy i S k a rb u  S ab in  P io tro w sk i, p e łn ią c y m  o b o 

wiązki R ew izo ra  P om iaró w ; b . J e o m e tra  a n a s tęp n ie  K o m i

sarz E k o n o m ic z n y  w X ięstw ie  Ł o w ick iem  R y szard  G ro ch o - 

wicki, p e łn ią cy m  obow iązk i J e o m e try  s łu ż b y  m ie rn icze j w 

W ydziale d ó b r  i lasów  K o m m isy i S k a rb u ; K o n tro le r  M aga

zynu S o ln eg o  w P io trkow ie  A ntoni G ro b le w sk i, p e łn ią cy m

obow iązk i P isa rza  M agazynu  S o ln e g o  K id u le ; sp ad ły  z e ta tu  

K o n tro le r  K o m o ry  T y k o c in  A nastazy P le n d u s ,  p e łn ią cy m  

obow iązk i K o n tro le ra  M agazynu  S o ln eg o  w W ło c ła w k u ; 

K o n tro le r  K assy p o w ia tu  O p o czy ń sk ieg o  G u s taw  K ry szk a , 

p e łn iący m  obow iązk i K o n tro le ra  K assy G u b e rn ija ln e j R a d o m 

skiej; D zienn ikarz-A rch iw ista  K assy G u b e rn ija ln e j R adom sk ie j 

K a ro l N ap ió rk o w sk i, p e łn ią cy m  obow iązk i K o n tro le ra  K assy  

pow ia tu  O p o czy ń sk ieg o ; sp ad ły  z e ta tu  R ew izo r ce ln o -ro g a t-  

kow y K o m o ry  R adziejów  Jó ze f B ielaw sk i, p e łn ią c y m  o b o 

wiązki D z ienn ikarza-A rch iw isty  K assy G u b e rn ija ln e j R a d o m 

skiej; sp ad ły  z e ta tu  S tra ż n ik  C elny  Jó ze f C ian k iew icz , p e ł

n iący m  o b o w iązk i A systen ta  K assy p o w ia tu  S ie rad zk ieg o .

P rzen iesien i, n a  w łasn e  ż ą d a n ie : P isa rz  M agazynu  S o ln e g o  

w  K aliszu  M ikołaj Ł aszc ze w sk i, na  tak ie ż  u rz ą d  d o  m iasta  

S ie rad za, i P isarz  M ag azy n u  S o ln e g o  w K idulach  S e w e ry n  

N ow akow sk i, na  tak iż  U rz ą d  d o  m iasta  Kalisza.

D la  d o b ra  s łu ż b y : K o n tro le r  M agazynu  S o ln e g o  W ło c ła 

w ek  S tefan  W o ln iew icz , n a  tak iż  u rz ą d  w P io trk o w ie .

W  D y rek cy i D ro g i  Ż e laz n e j W arsz a w sk o  - W ied eń sk ie j, 

m ian o w an i: Z aw iad o w ca  S tacyi 2  k lassy , R e je s tra to r  K olle- 

g ialny  L e o p o ld  Z ag o rsk i, p e łn ią c y m  o b o w iązk i Z aw iadow cy  

stacyi 1 klassy; Z aw iad o w ca  stacyi 3  klassy, R e je s tra to r  K ol- 

leg ia lny  F e lix  N ow iejski, p e łn ią c y m  obow iązk i Z aw iadow cy 

stacyi 2  klassy, K o n d u k to r  T e c h n ic z n y  L u d w ik  R a d w a n , 

p e łn ią cy m  obow iązk i Z aw iad o w cy  stacy i 3  klassy; D o zo rca  

d ro g o w y  Jan  K obzakow sk i, p e łn ią c y m  obow iązk i K o n d u k to ra  

T e c h n ic z n e g o , i E x c e n try k  Z y g m u n t P io tro w sk i, p e łn ią c y m  

obow iązk i D o zorcy  d ro g o w e g o .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  b io rą c  n a  u w a g ę  zas łu g i P an a  L e o n a  

L o e w e n b e rg a , k u p c a  W a rsz a w sk ie g o  1 g ildy i, p o ło ż o n e  w 

d łu g o le tn ie m  b e z p ła tn e m  p e łn ie n iu  ró ż n y c h  p o s łu g  o by tel- 

sk icb , z zad o w o len iem  W ła d z  R ząd o w y ch , n iem n ie j je g o  p rz y 

k ła d n ą  rz e te ln o ść  i p u n k tu a ln o ść , okazan e  p rz y  d o staw ach  

d o  b u d o w y  tw ie rd z , tu d z ież  ży w n o śc i d la  w o jsk a , U kazem  

z d n ia  3 0  L ip ca  (11 S ie rp n ia ) r .  b . zgodn ie  z p rzed staw ie 

n iem  JO . X ięc ia  N am iestn ika  K ró le s tw a , n a d a ć  ra c z y ł p o 

m ie c io n e m u  P a n u  L eo n o w i L o e w e n b e rg  i je g o  p o to m stw u  

w p ro ste j linii, p ra w o  dziedzicznego  p o czesn eg o  o b y w a te l

stw a , m ie ć  o ra z  c h c ą c , iżb y  p ra w a  tak o w e  ro z c iąg n ię te  b y ły  

i d o  dzieci je g o  p raw y ch  p łci o b ie j, ju ż  d o tąd  z ro d zo n y c h , 

a m ian o w ic ie : sy n ó w : A d a m a , A d o lfa , Jak o b a  i S a m u ela , 

o raz  có rek : E le o n o ry  i Rozalii.
—  N . P a n , ra cz y ł N ajłaskaw iej dozw olić  N aczeln ikow i 

po w ia tu  O lkusk iego  N ie p rsk iem u , p rzy jąć  i n osić  u d ize lo n y  

m u  p rzez  K ró la  P ru sk ie g o  o r d e r  O r ła  C z e rw o n e g o  4  klassy.

—  W  K u ry e rz e  W arsz a w sk im  z d . 2 5  S ie rp n ia  (6  W rz e ś 

nia) czy tam y: «Z k o ń c e m  zeszłego  m iesiąca  po n io sła  lu d zk o ść  

n ie  m a łą  s tra tę  p rzez  zg o n  szan o w n ej o b y w atelk i, ś . p . A u

g u sty  z x iąż ą t D ru c k ich -L u b ec k ich  S iem ieńsk ie j, w e  wsi S to- 

b ieck o , p o d  R a d o m sk ie m , z m a r łe j .  X iężn iczk a  A u g u s ta , n ie

g d y ś  F re jlin a  J e j  C . M o ś c i ,  b y ła  n a js ta rszą  c ó rk ą  X a w - 

xigcia D ru c k ie g o -L u b e c k ie g o , p rz e d  r .  1 8 3 0  M inistra S k a rb u
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w Królestwie Polskie'm, i Maryi z Scvpjonow del Campo. 
Urodzona w okolicach Szczuczyna, gub .  Grodzieńskiej, zwią
zane z wysokiem pow ołan iem  Ojca losy swoje, przenosząc 
do miejsc odległych: od P e te rsburga  do Wiednia, do Akwi
zgranu ,  Paryża i W arszaw y, wszędzie tam ukrywała się w 
zakątku dom ow ego  ustronia, z nabożn ą  x iążką w ręku; a 
stroniąca od blasku ziemskiego, tylko cichemi cnotam i uście- 
łała sobie drogg do chwały w wieczności. Znalazłszy towa
rzysza życia w obywatelu krainy, która tyle wdzięczności win
na  była jej Ojcu, szanowana, podziwiana od okolicy całej, 
chlubę w  niej swojg uznającej, kochana i wszystkim za wzór 
wystawiana, wyrokiem Przedwiecznego, niedługo uszczęśli
wiała p rzy b ran ą  Rodzinę, i dnia 2 9  z. m. o godzinie 8 |  
w ieczorem zakończyła ziemską w ędrów kę, uniósłszy się zśród 
objęć serdecznie kochających ją osób i nadarem nie  rzewnemi 
łzami zatrzymać Ją  usiłujących, do krainy wieczności, do 
której przez cały bogobojny żywot swój tęskniła.»

—  Donoszą nam  z Płocka pod dn iem  10 W rześnia r. b. 
że zakończył tam dni pożyteczne, dotknięty panującą  epi- 

demiją, Wincenty-Hipolit Gawarecki, L. prezes, sędzia i e m e 
ryt. Nie m ałą  stratę piśmiennictwo nasze poniosło przez zgon 
tego pracowitego szperacza i n iestrudzonego badacza rzeczy 
krajowych. Studia swe i badania poświęcił on g łównie staro
żytnościom miasta Płocka i jego okolicy, i zapewne z zebra
nych przezeń inaterjałów któś pożyteczne ułoży dzieło.

f  Kur. W arsz.)

W IADO M O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .

NI E MCY.
W IE D E Ń , 15 Września. W czora ,  o po łudniu ,  Cesarz Jrnć 

wyjechał z S chónbrunn  i podług  depeszy telegraficznej przy
był tegoż wieczora do Pesth, gdzie był przyjęły przez Arcy- 
x iążąt Alberta i Ernesta  oraz  władze cywilne i wojskowe. 
Cesarz Jm ć  udał się niezwłocznie do zamku Cesarskiego w 
Budzie. J. C. Mość wróci do Wiednia w ciągu tygodnia od 
2 2  do 2 9  W rześnia .

—  P o d ług  u rzędow ego ogłoszenia w gazecie Pestlfskiej, 
Cesarz Jm ć  16  b. m . udał się do obozu pod Pulota, gdzie 
czas niejaki zabawi.

—  Ministrowie: W ir tem bergsk i ,  baron L n d e n  i Duński, 
h rabia  Plessen, złożyli 6  b. m. Jego C. Mości swoje nowe 
listy wierzytelne. Baron Linden, który jest Posłem w Berli
nie, niezwłocznie odjedzie do miejsca sw ego przeznaczenia. 
Poseł Xięztwa P arm y , baron W a rd ,  złożył też swe um oco 
wania. Przywiózł on z sobą traktat handlowy, zawarty mię
dzy A ustryą  i P a rm ą .

—  Hrabia Plessen odjechał do Kopenhagi, zdawszy sp ra 
wy Poselstwa hrabi Bille-Brahe.

—  W ielu oficerów Rossyjskich, Pruskich, Badeńskich, Wir- 
tembergskich, Francuzkich i t. d, przybyli tu udając się na 
m anew ra  pod Pesth. W  dniu 19 b, rn. wyjadą ztąd wszyscy

jenerałow ie na ostatnie m anew ra ,  które zaczną się nazajutrz 
2 0  Sierpnia.

BERLIN. W  dniu 14 Września, Król Jmć raczył przyj, 
m ow ać w Potsdamie Arcybiskupa Paryzskiego, Monsignora 
Sibour,  i wezwać go  do Siebie na obiad.

—  11 Września Legat Papiezki, Xiążę Hohenlohe-Seliil. 
Iingsfurst, odjechał z Berlina.

MUNICH, 11 Września. Po trzymiesięcznej nieobecności 
Król i Królowa JJ. wrócili do tutejszej stolicy, w towarzy. 
stwie Króla Jmci Othona, który się .zjechał z NN. Państwem 
w Augsburgu.o  O

—  Od wczora baw i w naszej stolicy Xiążę P a rm y ,  w p0. 
wrocie z podróży do Anglii i w tych dniach odjedzie do 
W łoch,

M unich , 14 Września. Konferencye Naczelników Policyi 
znaczniejszych miast niemieckich, będą miały miejsce w tu- 
tejszej stolicy, na wzór tych jakie się odbywały w Gothn i 
w Berlinie. P. Hinckeldey z B erlina, P. Weiss z Wiednia i 
Dyrektorowie Policyi z H anow ru  i Karlsruhe już  przybyli. 
T e  konferencye peryodyczne, jak się zdaje, są przeznaczone 
na zastąpienie niezaskutecznionego projektu władzy central
nej Policyjnej Związku Niemieckiego.

—  Now a gazeta Munichska donosi, że młodzi egypcyanie, 
którzy tu pobierają* wy chowa nie w dom u i pod kierunkiem 
Adwokata Królewskiego, barona Duprel, stali się w ostatnich 
czasach duty la niesfornemi, że P. Duprel zmuszouv był spro
wadzić do swego d o m u  straż wojskową.

S T U T T G A R D T . P o  ostalecznem uchwaleniu budżetu ogól
nego obie Izby zostały odroczone. Deputowani: Mold, Schott 
i Siegel złożyli rodzaj manifestu, z oświadczeniem iż głoso
wali przeciw budżetowi dla tego ,  że zdaniem ich żądano i 
otrzymano podatków więcej, niż potrzeba.

—  P od ług  gazety Ko/respondenta N ur embergskiego Rząd 
W irtem bergski uważa Deklaracyą Pruss  w sprawie Celnej, 
z dnia 3 0  Sierpnia jako jednaw czą i zamierza na przyszłych 
konferencyach krajów koalieyi Darmstadzkiej dla uchwalenia 

odpowiedzi na tę deklaracyą, wystąpić w' charakterze po
średnika; tenże sam charakter przybierze Rząd Badeński.

DARM STAD T. Minister baron Dalwigk mianowany został 
Prezesem Radv.

DREZNO. W  stolicy naszej w ybudowany zostanie drugi 
kościół katolicki na Neusladt.

H A N O W E R , 15  W rześnia. W  przejeździe swoim przez 
H anow er Król Jm c  Szwedzki nadał Królowi naszemu order 
Serafinów.

—  Xiążę C am bridge  przejechał wczora przez nasze mia
sto w powrocie z Berlina do Londynu .

— Piszą z H anow ra  z dnia 16' W rześn ia ,  do Gazety 
Pruskiej: ^Odebraliśmy tu wiadomość, że umocowani krajów 
koalieyi Darmstadzkiej,  zebrali się wczora na konferencyą 
w Munich. Tuszą, że uchwala jaka zapadnie w odpowiedzi 

na Deklaracyą P ruską  z dnia 3 0  Sierpnia, będzie takiej na-
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tury, pozostawi m ożność  porozumienia się. Zresztą nie 
wielkie tu budują nadzieje ne konferencyi w Munich, której 
n a j p o m y ś l n i e j s z y  naw et wypadek nie będzie miał innego 
s k u t k u ,  jak puszczenie na nową zwłokę ostatecznego pusta. 
n0wienia; jakowy wypadek zawsze będzie pożądańszym, niz 
zupełne zerwanie, klęska, której kraje sprzymierzone pragną  

u n i k n ą ć  wszelkiemi sposobami.

A N G L I J A.
LONDYN, 15 Września. W  sprawie o tonie rybołnwne 

n a  brzegach kolonij angielsko-amerykańskióh, zaszła nowa 
faza; mieszkańcy Nowej Szkocyi sądzą, ze Gabinet Angielski 
p r z e d a ł  Rządowi Stanów Zjednoczonych, (tak się wyraża 
gazeta, która o tera donosi), interes kolonij Brytańskich. Sło
wo to ściąga się zapewna do traktatu wzajemności,  zawar
tego ze Stanami. Z tego powodu zebrał się w Halifax m ee
ting, dla uchwalenia adressu do Królowej, i takowy był 
przyjęty wśród największego poruszenia. Sądząc z tonu w 
jakim donoszą o tem korrespondencye, sprawa może przy
brać wielką ważność , jeżeli przełożenia adressu nie wezmą 

skutku.
— Z powodu stanu rozjątrzenia i n ieporządku, w jakim 

zostaje hrabstwo Sligo, w lrlandyi, ta prowincya została ogło
szona za będącą wstanie  wyjątkowym, przewidzianym przez 
akta mające na celu powściągniecie przestępstw w lrlandyi, 
innemi słowy, w stanie oblężenia.

— Podczas kiedy w erbunek  do milicyi szybko postępuje 
w Londynie, (z którego tylko 6 0 0  żołnierzy wypada), taż 
czynność bardzo opieszale idzie po innych miejscowościach. 
W Manchester nie stawiło się dotąd nad stu ochotnika, a w 
Salford, łiczącem 100 ,000  ludności, nie więcej nad 40.

Londyn , 16 Września. T im es dzisiejszy daje o zgonie 
Xigcia Wellingtona szczegóły, które różnią się nieco od tych, 
jakie były ogłoszone podług Morning - Chronicie. Oto jest 

wersva gazety Times.
We W torek rano (14 Września) X iążę uczuł się słabym 

od samego rana i niechciał wstawać. Przywołany chirurg 
znalazł symptomata niestrawności i zalecił tylko herbatę, ale 
wprędce po jego odejściu nastąpiły konwulsye, z których ku 
wieczorowi X iążę skonał, nie odzyskawszy ju ż  mow y, ani 
przytomności. L o rd  Karol Wellesley, syn nieboszczyka, Do
ktor Mac A rthur ,  C hirurg  Hulke, i kam erdyner  Xięcia, były 
jedyne osoby, obecne przy zgonie; ten nastąpił w fotelu, na 
który przeniesiono chorego, m niemając że w położeniu sie- 

dzącern będzie czuł ulgę.

F R A N C Y  A.
PARYŻ, 16 Września. Gazety są napełnione szczegółami 

o podróży Prezesa Bonaparte . W  licznych depeszach umie
szczonych w Monitorze, (mówi gazeta Belgijska), powtarza 
się jedno i to samo, i inaczej być nie może, gdyż wypadek 
zjawienia się Ludwika Napoleona w każdej miejscowości jest 

zawczasu wiadomy. Wszakże zaszedł jeden szczegół, godny 
wspomnienia; jest to odpowiedź Xięcia na m ow ę, mtaoą

przez P. Karola Dupin, Prezesa Rady D epartam entow ej w 
Nevers. Te leg raf  dzisiejszy przesłał koniec tej mowy, ale 
żadna gazeta nie dała początku. Wszakże i to co wiadomo, 
ważne ma znaczenie. Ludwik Napoleon m ów i,  iż jeżeli w 
ciągu swej podróży przekona się o życzeniu na rodu  przy
wrócenia Cesarstwa, w takim razie wypełni to wyrażenie 

opinii publicznej.
W  listach prywatnych opisują przyjęcie w B ourges wcale 

nie tak g o rącem , jak podaje Monitor. W  tej dawnej stolicy 
Karola VII, powitanie było nawet nieco zimne, ale za to w 
Nevers impervalislowskie uczucia wzięły zupełną  przewagę.

W  P a n ż u  zrobiło wrażenie wzmocnienie po ca'ie’m mieś
cie postów wojskowych; wszakże żadna szczególna okolicz
ność  nie dała ku tem u pow odu, jest to prosty środek ostroż
ności, na czas wydalenia się Prezesa Rzeczypospolitej.

—  Dziewięćdziesięciu skazanych za przestępstwa poi.tyczne, 
otrzymawszy przebaczenie, wrócili z Algeryi do Marsylii 9  

bież. m.
—  Vice-hrabia d’Arlincourt, znany pisarz, obrany  Prezy

dentem Rady Municypalnej w Moussy le V ienx ,  zrzekł się 
lego urzędu i oświadczył że przysięgi nie wykona.

—  Pogłoska o aresztowaniu kilku legitymistów nie jest 
lak p łonną ,  jak się zdawało. Rzeczywiście uwięziono trzy 
osoby z tego stronnictwa na przedmieściu St. G erm ain .

—  Upominki rozmaitego rodzaju, jako obrazy do ołta
rzów, posągi, biusta i malowidła dla hotelów Municypalnych, 
xiążki i rękopisy do bibliotek, i t. d. zostały w wielkiej ilo
ści wyprawione przez Ministra S praw  W ew nętrznych  do 
miast, przez które będzie przejeżdżał Prezes Bonaparte ,  co 
nie omieszka sprawić w nich najlepszego wrażenia. P refekt 
D epart. Ujść R odanu, został nadto upow ażniony do za po
wiedzenia, że Prezes za przybyciem do Marsylii udzieli liczne 

ułaskawienia przestępcom politycznym.
—  Na ra p p o r t  Ministra Oświecenia Prezes Ludwik Bona

parte rozkazał zebrać i wydać w jednym  zbiorze wszystkie 

pieśni ludu.
—  Donoszą ze S trasburga , że w całej Alzacyi największe 

daje się widzieć poruszenie na rzecz przywrócenia Cesarstwa.
  Pokilkakroć już  rozchodziła się pogłoska o wypusz

czeniu z Francyi Abdel-Kadera, z w arunk iem  iżby osiadł w 
Mece i nigdy się z niej uiewydalał. Izba Handlowa Algerska, 
zatrwożona tą wieścią, która się była ponowiła w ostatnich 
czasach, przesłała Ministrowi W ojny  najmocniejsze przeło
żenie przeciw takiemu rozporządzeniu. Jak skoro Abdel-Ka- 
de r  znajdzie się w Mece, tysiące pielgrzymów ztamtąd w ra
cających, zaczną roznosić po pokoleniach arabskich wiado
mości o n im , co uczynił ,  co powiedział, i w narodzie lak 
ła twow iernym i tak marzycielskim jak są araby, wiadomości 
te przeradzając się w baśnie z rodzaju Tysiąca Nocy, nie 
omieszkają dodać nowej pastwy fermentacyi,  której zarody 
zawsze dotąd są  żyjące pomiędzy tym ludem , a to nie może 
nie wywrzeć najgorszego w pływ u na stosunki handlowe 

krajowców z europejczykami.
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P aryż , 17 Września. Oto są własne słowa Ludwika Na
poleona, w odpowiedzi Panu D upin , w Nevers. Przedsta- 
wując Członków Rady Departamentu Nievre, P . Dupin przy
pomniał Xięciu życzenia, wyrażone w adressie tej Rady, ży
czenia utrwalenia Rządu, i dodał, że  cała ludność w dniu 
przybycia Xięcia do Nevers, potwierdziła to życzenie swoim  
entuzyazmem i okrzykami. Ludwik Napoleon, w końcu sw o
jej odpowiedzi, rzekł: «Ilekroć chodzi o interes ogólny, sta- 
«ram się zawsze wyprzedzać opiniją publiczną; ale idę za 
«nią w ten czas, kiedy chodzi o interes, który m ógłby się 
«zdawać osobistym.'-

—  Piszą z Paryża do gazety Powsz. Augsburskiej: «Od 
końca roku zeszłego, z wyższego rozkazu czynią się w archi
wach Ministerstwa W ojny i innych wydziałów poszukiwania, 
dla zebrania w  jedno korrespondencyj Napoleona, stosują
cych się do wojskowości, oraz wszystkich planów działań 
wojennych i innych pism, do sztuki wojennej ściągających 
się, a pisanych lub układanych przez sam ego Cesarza. Praca 
ta m oże jeszcze potrwać rok lub dwa i koliekcya złoży 6 0  
do 8 0  tom ów, które będą wydrukowane nakładem Rządu. 
W ątpliw ą wszakże jest rzeczą, czy dzieło to będzie przezna
czone do użytku publiczności, te korrespondencye bowiem  
zawierają wiele ostrych napom nień , danych przez Cesarza 
za rozmaite omyłki takim jenerałom , których potomkowie 
lub krewni należą do najbliższego orszaku Ludwika Napo
leona. Myśl tej pracy powzięta jeszcze była za panowania 
Ludwika-Filippa, ale wykonanie jej szło nader opieszale.

—  Listy z Medyolanu zapewniają, że Królowa Marya Ama- 
lija, wdowa po Ludwiku-Filippie, osiądzie na stały pobyt w 
zamku Juilio, nad jeziorem C om o, własności jej zięcia, Króla 
B elgów . Zamek ten już się wyporządza na przyjęcie Kró
lowej.

D A N I J A .
Kopenhaga , 13  Września. Ogłoszony został D ekret Kró

lewski, zwołujący Sejm na 4  Października.

W Ł O C H Y .
SARDYNIJA. Chambery, 8  Września. (Przez telegraf.) 

Za obrazę Rządu Francuzkiego, Redaktor gazety Patriotę 
Savoisien, został skazany na 4  miesiące więzienia i 1 ,500  
franków kary pieniężnej. Jego spółpracownik Layard wygna
ny został z Piemontu; dla przygotowania się do wyjazdu 
dano m u trzy doby czasu.

RZYM, 4  Września. Dla poskromienia rozbojów, które 
się nadzwyczaj zagęściły w Państwie Papiezkiem, cały kraj 
m iędzy Rzym em , Civita-Vecchia, Viterbe i Civita-Castellana 
ogłoszony za będący w stanie oblężenia, które utrzymywać 
będą wojska francuzkie, łącznie z papiezkiemi. Bandyci, w 
swych wyprawach zwykli występować w kostiumie myśliwych, 
ztąd Dyrekcya Jeneralna Policji zabroniła wszystkim myśli
wym  ukazywać się z bronią w pomienionym okręgu. Pa
trole wojskowe mają rozkaz dawać ognia do każdego, kogo 
napotkają z bronią. W czora oddział dragonów Rzymskich

zaatakowany był z zasadzki przez bandę rozbójników w prze. 
wyższającej sile i musiał powrócić do Rzymu, straciwszy 
kilku ludzi w zabitych i ciężko rannych.

Rzym 8  Września. Kilka tajemnych drukarni odkryto i 
zabrano; jedna z nich była się zuchwale usadowiła na prze
ciw sam ego hotelu Policyi.

—  Poczta została zaaltakowana między Rzymem i Civita. 
Veechia. Liczne patrole przebiegają drogi prowincyj Viterbe 
i Civita-Vecchia.

—  Młody jeden szwajcar, nazwiskiem Brun, miał szczęś
cie ocalić X iężnę Colonna i jej pokojówkę, które już b y ły  

schwycone przez bandytów, 2 6  Sierpnia, o 10  wieczorem, 
na drodze do Velletri. Zbrojny tylko w laskę ze szpadką, 
Brun zdołał obalić trzech zbójców, dwaj inni tym czasem  
uciekli.

NEAPOL, 3  W rześnia. Król darował przebaczenie 432 
osobom skompromitowanym politycznie.

Etna od połowy Lipca zawsze jeszcze wyrzuca ognie 
i lawę. Municypalność Katany przedsięwzięła wszelkie środki 
ku ochronieniu mieszkańców Zufferana, która jest szczegól
niej zagrożona.

HISZPANIJA.
MADRYT, 9  Wr.ześnia. Gazeta Powszechna Augsburgska, 

podług swoich korrespondencyj z Madrytu donosi, że tą 
razą jeszcze Pierwszy Minister, P. Bravo Murillo odniosł zwy. 
cięztwo nad osnutemi przeciw niem u intrygami. Królowa 
Dona Izabella zaniechała sw ego zamiaru zniesienia monopolij 
soli i tabaki, przez co Skarb znalazłby się pogrążonym w 
wielki deficit i Minister Skarbu, P. Mon, przeciwnik Pana Bravo 
Murillo, wyjechał do Paryża.

Jenerał Narvaez nie skorzystał z pozwolenia, którem u na- 
koniec dane zostało udania się do kąpieli morskich. Ex-Mi
nister założył w Loja wielki szpital, który hojnie uposażył 
i od swego imienia nazwał. Arcybiskup Grenady poświęcał 
osobiście ten zakład dobroczynny 3 0  Sierpnia.

—  Gdy redaktorowie gazet Heraldo , Diario espanol, 
Epoca i Esperanza zostali osadzeni w  więzieniu, a do ich 
towarzystwa wprędce miał przybyć redaktor Constitucional, 
wszystkie te gazety przestały wychodzić.

—  Pułkownik R uniga, porucznik hallebardzistów pałaco- 
wych, ten sam, który ocalił życie Krolowej Izabelli odwró
ciwszy rękę zabójcy Merino, mianowany został hrabią d’Am- 
para  (Ratunku).

PORTUGALIJA.
LIZBONA, 3  Wrzesnia. Dzis ogłoszony został dekret Kró

lewski, o utworzeniu now ego Ministerstwa Prac publicznych, 
Handlu i Przemysłu. Tym czasowo nowy ten wydział powie
rzony został Ministrowi Skarbu P. Pereira de Mello.

Innym Dekretem nakazano budowanie drogi żelaznej i 
Oporto do granicy hiszpańskiej, z rozgałęzieniem do Lizbony. 
Droga będzie oddana kompanii prywatnej, Rząd zaś weźmie 
tylko akcye za fondy umorzenia.
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  Xiązę Terceira wziął dymissyą od urzędu Wielkiego
K oniuszego Dworu.

Lizbona, 6  Września. Gazeta P o ra , z dnia 4  W rześnia 
donosi o przypadku zdarzonym z Królową, który mógł mieć 
najsmutniejsze następstwa. Królowa Jm ć Marya da Gloria 
wracała w powozie z Mafra do Lizbony, kiedy nagle konie 
się zbiegały i unosiły przez całe półgodziny, aż jeden z lo
kajów, zeskoczywszy na ziemię z niebezpieczeństwem życia, 
zdołał je zatrzymać. Podczas tego szalonego biegu, kamienie 
latały z pod kopyt końskich na wszystkie strony i jednym z 
nich Królowa została ugodzona w piersi; szczęściem uderze
nie jest lekkie i nie przedstawia niebezpieczeństwa.

T U R C Y A .
Korrespondencja Austrjacka , pod datą ze Stambułu 25  

Sierpnia donosi, że zajście między P ortą  i Posłem Angiel
skim, z powodu korwetty marynarki Brytańskiej the Modest, 
do której z zamków Dardanelskich dano ognia, bez trudno
ści zostało ziatwione, gdy się pokazało, że attak ten nastąpił 
przez prostą omyłkę. Korwetta przeszła przez Dardanelle i 
stanęła na kotwicy przed Konstantynopolem.

— Gazety angielskie zawierają wykaz budżetu Porty Olto- 
tnańskiej. Dochod Skarbu wynosi 750 ,000 ,000  piastrów (7 
miljonów funtów sterl. 175,000,000 franków) a wydatki pra
wie takąż summę. Źródła dochodu dzielą się następnie: Po
datek od płodów ziemi 220 ,000 ,000  piastrów, podatek oso
bisty od poddanych nie-muzułmanów 40  miljonów, cła 85 
miljonów, haracz Egyplśki 30  miljonów, haracz Xięztw nad- 
dunajskich (Multan, Wołoszczyzny, Serbii) 5 miljonów, do
chody niestałe (patenta, stępel, akcyza, myto, poczty, gór
nictwo), 150 miljonów. Wydatki dzielą się jak następuje: 
Dom Sułtana 75 miljonów, Domy Sułtanki-W dowy i Sióstr 
zamężnych Sułtana 8 ,400,000, Armija 500  miljonów, Mary
narka 37,500,000, część materyalna wydziału wojny 30  mil
jonów, Zarząd kraju 150,000,000, Dyplomacya 10 miljo
nów, prace publiczne, rolnictwo 10 miljonów, wydatki roz
maite, meczety, wychowanie publiczne, 8 4 ,1 0 0 ,0 0 0 .— Ogół 
750,000,000. Ostatnim traktatem haracz Egyptski podwyż
szony został ze 30  na 40 miljonów.

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. Kandydatura do Prezydencyi 

Stanów jenerała Scott coraz bardziej upada, a przeciwnie 
wzmaga się prawdopodobieństwo na stronę jenerała Pierce, 
kandydata partyi demokratycznej. Obiór P. W ebster, Minist
ra Spraw Zagranicznych na Prezydencyą, zdaje się niepo
dobieństwem.

P. W . A. G raham  odmówił podania się na kandydata 
do Vice-prezydencyi Stanów.

MEXYK. Z Mexyku dochodzą do Europy wiadomości o 
samych tylko zaburzeniach i powstaniach. Miasta Mazatlan i 
Guadalaxara oderwały się od Rządu centralnego; całe po
morze Oceauu Spokojnego grozi tymże wypadkiem, środek

kraju nie więcej jest spokojnym. Zkądinąd od północy* 
wschodu, ponad Rio Grande, indyanie gwałtownie napadają 
na wsi i nawet na miasta Stanu Zacatecas. Cały Mexyk 
stawi obraz rozprzężenia, tak niepodobnego do tej pomyśl
ności, spokoju i bogactwa, jakiego używał za rządu monar- 
chicznego, w epoce kiedy należał do Hiszpanii.

STANY LA PLATA. Odebrano w Anglii wiadomości z 
Buenos-Ayres po 5, a z Rio-Janeiro po 14  Sierpnia. Dowia
dujemy się, że Rząd Dyktatora Urquiza uznał niepodległość 
Paraguayu, a tern rozwiązał kwestyą, której Rosas nigdy roz
strzygnąć niechciał. Ta decyzya jenerała Urquiza jest razem, 
jak tłumaczą gazety i korrespondencye La Platy, odmowną 
odpowiedzią, daną zawczasu na żądanie wolnej żeglugi dla 
bandery europejskiej po rzekach wpadających do la Plata, 
z którem przybyli do Montevideo Posłowie angielski i tran* 
cuzki.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 18  W rześnia. W czora rano Prezes Bonaparte 

wyjechał z Moulins i przybył na noc do Roannes. Dziś rano 
wyjedzie do St. E tienne, a ju tro , w Niedzielę, przybędzie do 
Lyonu. Wszędzie tenże entuzyazm w powitaniu Ludwika 
Napoleona. Gazeta Belgijska m ów i: «ruch imperyalistowski 
«rośnie jak tocząca się z góry lawina.»

LONDYN, 17  Września. Gazeta Sun  zapewnia, że Xiążę 
W ellington będzie pochowany według swego życzenia, w 
Strathfieldsaye, w tym samy sklepie, gdzie od 1831 roku 
spoczywa jego małżonka.

Wszystkie papiery i korrespondencye nieboszczyka, tyczące 
się spraw Stanu, będą oddane lordowi Mahoń, który staje 
się tym sposobem wykonawcą testamentowym Xięcia W el
lington, jak jest już takimże pośmiertnym pełnomocnikiem 
sira Roberta Peela.

Po miastach całej Anglii wiadomość o zgonie Xięcia roz
szerzyła smutek powszechny. Wszystkie okręty na Tamizie 
przywdziały żałobę.

Jako kandydatów do Naczelnego Dowództwa Armii angiel
skiej po Xięciu Wellingtonie, wymieniają Xięcia Alberta, 
Xięcia Cambridge i lorda Hardinge. Dowodztwo pięciu por
tów dostanie się też zapewna jednej z tych osób, ale nie 
będzie połączone, jak w osobie Xięcia W ellington, wraz z 
dowództwem armii. Częstokroć Dowodzcą Portów  miano
wany jest Pierwszy Minister, który się znajdzie u ste'ru Rzą
du w chwili zawakowania tej godności.

Prócz godności jakie piastował, Xiążę Wellington odebrał 
pokilkakroć od Parlam entu hojne pieniężne dary. I tak po 
zwycięztwach pod Badajoz i Salamanca dano mu 100,000 
funt. sterl. na zakupienie dóbr, po sprawie Tuluzskiej do
dano 400,000 funt. sterl. nakoniec po W aterloo odebrał 
200,000 funt. sterl. i nadto pensyą dożywotnią 2 ,000 fun
tów sterl. później powiększoną do 4 ,000  funt. sterl. prze
chodzącą na jego najbliższych potomków płci męzkiej.
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B R U X ELLA , 1 8  W rześnia. M onitor Belgijski zawiera trzy 
D ekreta  K rólew skie z dnia 17  b. m . pierw szym , dymisya 
M inistra S karbu  P. F r e r e -O r b a n  zostaje przyjętą, d rug im  
w ydział S karbu  polecony P . K arolow i Liedts, M inistrowi 
S tanu , G ubernato row i B rabancyi, trzecim  Izby są zw ołane 
na sessyą zw yczajną na dzień 2 7  W rześnia.

D O P I S E K .

(Przez  s ta tek  p arow y  Lubekski.)

P a r y ż , 2 0  Września. (D epesza telegraficzna.) Prezes 
L udw ik Napoleon p rzyby ł w czora do L y o n u , gdzie był 
przyjęty z en tuzjazm em  pow szechnym .

L o n d y n , 81 Września. H rabia D erby , który  się znajdo
w ał u  Królow ej w B alm oral, za odebran iem  wiadomości o 
śm ierci X . W elling tona, w yjechał do L ondynu. P ierw szy Mi
nister m a polecenie od K rólow ej zajęcia się pogrzebem  Xię- 
cia, który odbędzie się z największą uroczystością.

Nowy X iażę W elling ton  przybył z N iem iec do W alm er 
Castle i przeniesienie zwłok jego  ojca z tego zam ku do re 
zydencji Londyńskiej Apsley-house odbędzie się dziś lub ju tro .

A rm ija odebrała rozkaz przyw dziania ia ło b y ; dow odztw o 
naczelne do czasu m ianow ania następcy po Xięciu W elling
ton , polecone jest tym czasowie Ministrowi W ojny.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Póiri. R. I.)

R O Z M A I T O Ś C I .
Gazeta Szpitalów Paryzka um ieściła artykuł prostujący 

w iadom ość d an ą  przez Independance B elge , o k u rac ji b ra
nej przez P rezesa B onaparte  od cierp ień  reum atycznych, 
k tó rym  peryodycznie ulega. K orresponden t Belgijski by ł 

doniosł, ze są dwa stronnictw a w służbie zdrow ia Pałacu 
Elvse'e, na czele której jest D oktor C onneau i ze Ludwik 
B onaparte , z nam ow y M inistra S tanu, Pana F ou ld , przed

sięwziął ku rac j ą  zim no-w odną (hvdrothei apique) w brew  zda

niu tego doktora.
Gazeta Szpitalów mówi na to , ze w służbie zdrow ia nie- 

m asz żadnych parly j, że ku rac ja  w odna, której X iązę P re 
zes w łaśnie używ a, była przepisana w skutek ogólnej na
rad y , do której, prócz zwyczajnych urzędników  zdrow ia, 
byli wezwani D oktorow ie A ndral i V elpeau.

*  *

*

W  ubieg łym  półroczu w Uniw ersytecie L w ow skim , na 
oddziale teologicznym  było około 3 0 0 , na praw no-policznym  
około 2 0 0  a na filozoficznym tylko 10 uczniów. L e k c je  
p raw a publicznego i praw a narodów  dra H erbst, historyi 
d ra  W acho lz , ekonom ii politycznej d ra  Pazdiera i praw a 

cyw ilnego austryackiego d ra  F au g o r miały najwięcej słucha
czy. L ek c je  polskiego języka, dla b raku  uczących się zosta

ły  zawieszone. Na rok przyszły m a się otw orzyć seminarium 
bistoryczno-filologiczne z ustnem i dysputam i. Takież dysputv 
m ają być w prow adzone i w oddziale praw no - politycznym 
Liczbę docentów  m a pom nożyć D oktor Praw a Zyblikiewicz 
m ający w ykładać praw odaw stw o staro-słowiańskie, a m ia n o 
wicie praw o polskie.

*  *
*

A stronom  angielski J. K. H ind, który tem i czasy odkrył 
now ą planetę między Jowiszem i M arsem , jest jeszcze młody 
bardzo człowiek: urodził się 18 Maja 1823  r . w Nottingham 
gdzie ojciec jego  by ł fabrykantem  korunek . Jako astronom 
jest praw ie zupełnie autodidaktem : ochota do tej nauki roz
winęła się tak m ocno i tak w cześnie, że ju ż  od szóstego 
roku  życia wszystkie chwile w olne na czytanie astronomicz
nych dzieł pośw ięcał. W  roku  1840 polecony przez Profes- 
sora W healsione, został pom ocnikiem  w oddziale magne
tyczne - m eteorologicznego Królew skiego O bserw atorium  w 

G reenw ich, pod K rólew skim  astronom em  Airy; w r. 1844 
przeniósł się na obserw atora w prywatue'in obserwatorium 
P . Jerzego B ishop w parku  R egenta  i tam  dotąd zostaje. 
O dkryta przez niego 2 2  Sierpnia planeta jest szóstą z rzędu 
przezeń w ypatrzoną; poprzednie były: Iris, odkryta 13 Sierp
nia 1847; F lo ra , 18  Października 1847; W iktorya, 15 Wrześ
nia 1 8 5 0 ; Irene 19 Maja 1851 (to nazwisko oznaczające 
«pokój >i nadał sir John H erschell na cześć otworzonej pod
ówczas wielkiej przem ysłow ej wystawy); M elpom ene, 2 4  Czer
wca 1852 . O statnia nie m a jeszcze nazwiska. O prócz tego 
Hind odkry ł trzy kom ety, 2 9  Lipca 1846  (dwiem a godzi
nami przedtem  wypatrzona przez D-ra Vico w Rzymie), 18 
Października 1846  i 6  Lutego 1847 . Rząd niedaw no prze
znaczył m u pensyją 2 0 0  funt. sterl. Hind wydał dotąd nie 
wielkie dzieło o astronom ii p lanetarnej «Tbe Solar Systemat* 
i rozpraw ę o oczekiwanym  pow rocie wielkiej komety z lat
1264 i 1556.

*  *

*

P. P ag e , architekt Rządowy, zamierza użyć elektryczności 
do oświecania m ostu wiszącego, który w tej chwili buduje 
się w C helsea, w Anglii. U m yślnie będą zbudow ane cztery 
w ieże, dla umieszczenia w nich potrzebnych apparatów. 
P róby  dokonane w ostatnich czasach zapew niają możność 
zastosowania lam py elektrycznej do oświetlania, a pew ne od

krycia, zm niejszające bardzo znacznie wydatki, potrzebne dla 
otrzym ania nieustającego p rądu  elektryczności, znoszą jedyną 
przeszkodę, zby tniego kosztu, która dotąd opierała się oświet
laniu elektrycznem u.

*  *

*

G azeta Szwedzka Mahno Snal/post donosi, że Pani Jenny 
Liud - G oldschm idt ofiarow ała suinm ę 4 0 0 ,0 0 0  talarów na 
załozeuie w Szw ecji szkół dla niedoslatnich dziewcząt.

nosEoaaeTca nenaTaTB. 15 CenxaSpa 1852  ro.ya. Ifejicopz H. Axaiam oez. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J .


